PROTOKÓŁ NR XII/2011


Z  XII SESJI RADY MIEJSKIEJ W BIAŁYM BORZE

Z DNIA  29 września 2011r.

Godzina rozpoczęcia - 11.00, godzina zakończenia –15.00

Sesja odbywała się w Miejsko-Gminnym Ośrodku Kultury w Białym Borze .

Sesję otworzył  wypowiadając słowa „otwieram XII sesję Rady Miejskiej w Białym Borze” 
i jej przewodniczył Przewodniczący Rady Pan Tadeusz Wiktor Markiewicz, który  przywitał radnych, władze samorządowe gminy, sołtysów oraz wszystkich zebranych na sali obrad.

W sesji uczestniczyło 14 radnych, co stanowi 93,33 % ustawowego składu Rady.

Obrady były, więc prawomocne.

Lista obecności stanowi załącznik do  niniejszego protokołu.

Na zaproszenie Przewodniczącego Rady w sesji udział wzięli:

Pan Paweł Mikołajewski                    -  Z-ca Burmistrza

Pani Bożena Pankiewicz-Ginda         -  Sekretarz Miasta i Gminy

Pani Anna Dobrzańska                       -  Skarbnik Miasta i Gminy

Na  sali obrad znajdowali się również sołtysi , kierownicy jednostek organizacyjnych gminy oraz mieszkańcy miasta i gminy.

Listy obecności radnych i sołtysów uczestniczących w sesji stanowią załączniki do protokołu.

O terminie sesji radni zostali  powiadomieni pisemnie z zachowaniem terminu.

PKT  2   UCHWALENIE  PORZĄDKU  OBRAD  

Zastępca Burmistrza wniósł do porządku obrad  XII sesji Rady Miejskiej w Białym Borze następujących autopoprawek do projektu uchwały będącego w punkcie 7 „Podjęcie uchwał w sprawach” pod lit. „a” w sprawie zmian w budżecie Gminy Biały Bór na 2011 rok:

1. Zwiększa się o kwotę 20 zł dochody z tytułu odsetek od nieterminowych wpłat podatków.

2. Zmniejsza się wydatki budżetu o kwotę 200.000 zł przeznaczoną na wykonanie przyłączy kanalizacyjnych na terenie Gminy Biały Bór.

Po dokonanych zmianach dochody zamykają się kwotą 25.627.499,41 zł, natomiast wydatki wynoszą 30.125.328,97 zł. Deficyt budżetu wynosi 4.497.829,56 zł.

W uchwale w sprawie zwolnień z realizacji zajęć dydaktycznych osób pełniących funkcje kierownicze w szkołach prowadzonych przez Gminę

§ 1. otrzymuje następujące brzmienie:” Zwalnia się dyrektora Zespołu Szkół Nr 1 im. H. Sienkiewicza w Białym Borze z realizacji tygodniowego wymiaru godzin dydaktycznych na czas nieokreślony”.

§ 2. otrzymuje następujące brzmienie: „Zwalnia się dyrektora Szkoły Podstawowej w Sępolnie Wielkim z realizacji tygodniowego wymiaru godzin dydaktycznych w roku szkolnym 2011/2012”.

Pozostała treść uchwały pozostaje bez zmian.

Ponadto wniósł do porządku obrad następujące projekty uchwał:

· pod lit. „k” projekt uchwały w sprawie  zmiany  Uchwały Nr XLIV/346/10 Rady Miejskiej w Białym Borze z dnia 29 kwietnia  2010 r. w sprawie zasad i trybu umarzania, odraczania terminu zapłaty oraz rozkładania na raty wierzytelności Gminy Biały Bór oraz gminnych jednostek organizacyjnych z tytułu należności pieniężnych mających charakter cywilnoprawny i niepodatkowych należności budżetowych o charakterze publiczno-prawnym, a także wskazania organów lub osób do tego uprawnionych,

· pod lit „l” projekt uchwały w sprawie zaciągnięcia długoterminowego kredytu bankowego na pokrycie   rozchodów i planowanego deficytu

Wszystkie zmiany wniesione  do porządku obrad zostały przegłosowane jednogłośnie (czyli  za 14 radnych).
PKT 3 PRZYJĘCIE PROTOKOŁÓW Z POPRZEDNICH SESJI, KTÓRE ODBYŁY SIĘ:

· 29 czerwca  2011 r.  – robocza,

·   1 sierpnia 2011 r.    – nadzwyczajna,

· 14 września 2011 r.  – nadzwyczajna,

Pan Przewodniczący zapytał czy są uwagi do protokołów? Jeżeli nie ma, to uznał, że protokoły zostały przyjęte jednogłośnie.

PKT 4 INFORMACJA BURMISTRZA O DZIAŁANIACH PODEJMOWANYCH W OKRESIE MIĘDZYSESYJNYM ORAZ WYKONANIE UCHWAŁ PODJĘTYCH NA POPRZEDNIEJ SESJI

Zastępca Burmistrza Paweł Mikołajewski  poinformował, że odbył się przetarg na dzierżawę Stada Ogierów i wygrała osoba prywatna. Dzierżawa jest na 20 lat i warunkiem przetargu była ciągłość tej działalności. Nowa właścicielka jest związana z końmi 

Nowy podmiot zaoferował obecność na następnej sesji, aby przedstawić kierunek działalności.

Propozycja działalności obecnego dzierżawcy jest dla nas atrakcyjna.  Ich plany inwestycyjne jeżeli się sprawdzą to będzie to z korzyścią. 

W przyszłym roku nowy podmiot będzie już realizował zawody konne. Mają własnych 30 koni, swoich zawodników.  Jeszcze w tym roku chcą odnowić obiekt, chcą założyć monitoring, na stajniami będą budowane pokoje dla jeźdźców, pojawi się część gastronomiczna, ma to być takie centrum jeździectwa w Polsce, docelowo ma się pojawić tam centrum rehabilitacji dla jeźdźców, ale  i dla mieszkańców. Są otwarci na nowe działalności typu hipoterapia. Miejsce to ma być ogólnie otwarte dla mieszkańców i ma się stać taką perełką, mają być organizowane aukcje końskie, wystawy sprzętu rolniczego. Ci właściciele są pasjonatami koni i prowadzą swoją działalność nie tylko w Polsce. 

Pan Burmistrz zadeklarował im, że Gmina nie będzie im przeszkadzać lecz wręcz pomagać, żeby odnieśli sukces, bo to będzie sukces koni i Białego Boru. 

Ponadto rynek Białego Boru stał się bardzo atrakcyjny dla funkcjonowania internetu. W chwili obecnej wchodzą, aż trzy firmy i efektem tego jest to, że od kilku dni w obrębie Rynku funkcjonuje hotspot czyli generalnie wszyscy, którzy się zatrzymują mają bezpłatny dostęp do Internetu. Ten dostęp te firmy zapewnia na terenie Centrum Ekologicznego.

Stwierdził, że ważnym problem, który wypłynął to jest funkcjonowanie Zakładu Gospodarki Komunalnej, kwestia długu mieszkańców i wdrażania rozwiązań, które maja pomóc mieszkańcom nie tylko wyjścia z długów, ale pomóc tak naprawdę nam ponieważ ta sytuacja staje się coraz trudniejsza i przy naszym budżecie i naszej sytuacji gminy trzeba szukać rozwiązań, które maja nam wszystkim pomóc. 

Ponadto wyjaśnił, że niektórym się wydaje, że Burmistrz zatrudnia na stacji paliw i w Biedronce, a to jest przecież prywatna firma i to firma ROMGAZ prowadziła rozmowy z potencjalnymi pracownikami i już w Urzędzie Pracy zgłosiła zapotrzebowanie na 8 pracowników, a w Biedronce, która ma rozpocząć działalność  15 grudnia ma zamiar zatrudnić około 20-30 osób. 

PKT 5 ODPOWIEDZI NA INTERPELACJE , GŁOSY Z TRYBUNY OBYWATELSKIEJ TRYBUNY SOŁECKIEJ  I WNIOSKI ZGŁOSZONE NA POPRZEDNIEJ  SESJI

Bez uwag

PKT 6 WOLNA TRYBUNA DLA SENATORA ZIEMI SZCZECINECKIEJ, RADNYCH WOJEWÓDZKICH I RADNYCH POWIATOWYCH

Brak wystąpień.

PKT 7 PODJĘCIE UCHWAŁ W SPRAWACH

a/ zmian w budżecie gminy na rok 2007

Wobec braku głosów w dyskusji przystąpiono do głosowania.

za                    -  14                            przeciw     -  xx                          wstrzymał się       -  xx

b/ zmiany wieloletniej prognozy finansowej Gminy Biały Bór na lata 2011- 2021,

Po przedstawieniu projektu uchwały Przewodniczący Rady otworzył dyskusję.

Wobec braku głosów w dyskusji przystąpiono do głosowania.

za                    -  14                           przeciw     -  xx                          wstrzymał się       -  xx

c/ udzielenia pomocy finansowej dla Powiatu Bytowskiego z przeznaczeniem na częściowe dofinansowanie kosztów odbudowy budynku Szpitala Powiatu Bytowskiego Sp. z o.o. Pion Miastko, zniszczonego podczas pożaru w dniu 31 maja 2011 r., 

Po przedstawieniu projektu uchwały Przewodniczący Rady otworzył dyskusję.

Wobec braku głosów w dyskusji przystąpiono do głosowania.

za                    -  14                          przeciw     -  xx                          wstrzymał się       -  xx

d/ zwolnień z realizacji zajęć dydaktycznych osób pełniących funkcje kierownicze w szkołach prowadzonych przez gminę,

Wobec braku głosów w dyskusji przystąpiono do głosowania.

za                    -  13                           przeciw     -  xx                          wstrzymał się       -  1

e/ wyrażenia zgody na udzielenie bonifikaty od ceny sprzedaży budynku mieszkalnego na rzecz najemcy,

Po przedstawieniu projektu uchwały Przewodniczący Rady otworzył dyskusję.

Wobec braku głosów w dyskusji przystąpiono do głosowania.

za                    -  14                           przeciw     -  xx                          wstrzymał się       -  xx

f/ wyrażenia zgody na nabycie nieruchomości do zasobów gminy,

Po przedstawieniu projektu uchwały Przewodniczący Rady otworzył dyskusję.

Wobec braku głosów w dyskusji przystąpiono do głosowania.

za                    -  14                          przeciw     -  xx                          wstrzymał się       -  xx

g/ wyrażenia zgody na udzielenie bonifikaty od ceny sprzedaży lokalu mieszkalnego na rzecz najemcy,
Wobec braku głosów w dyskusji przystąpiono do głosowania.

za                    -  14                           przeciw     -  xx                          wstrzymał się       -  xx

h/ sprzedaży nieruchomości stanowiących własność gminy Biały Bór,

Po przedstawieniu projektu uchwały Przewodniczący Rady otworzył dyskusję.

Radna Urszula Pich – stwierdziła, że na tym terenie inwestor chce  prowadzić asfaltownię i trzeba pomyśleć, co my zgotujemy mieszkańcom, żeby to nie zagrażało mieszkańcom.

Zastępca Burmistrza – poinformował, Że firma wystąpiła o warunki zabudowy i sporządzenie raportu ochrony środowiska i jeżeli będzie negatywna to nie dojdzie do sprzedaży.

za                    -  13                         przeciw     -  xx                          wstrzymał się       -  1

i/ zawarcia Porozumienia pomiędzy Gminą Biały Bór a Gminą Bobolice

w zakresie powierzenia Gminie Bobolice realizacji zadania publicznego Gminy Biały Bór w zakresie pomocy społecznej polegającego na kierowaniu mieszkańców Gminy Biały Bór do Środowiskowego Domu Samopomocy  „Odnowa”  w Bobolicach”,

Po przedstawieniu projektu uchwały Przewodniczący Rady otworzył dyskusję.

Wobec braku głosów w dyskusji przystąpiono do głosowania.

za                    -  14                           przeciw     -  xx                          wstrzymał się       -  xx

j/ przyjęcia planów pracy Komisji Kultury, Oświaty, Zdrowia i Opieki Społecznej  oraz Kultury Fizycznej i Turystyki, Komisji Rolnictwa, Leśnictwa, Handlu i Usług oraz Ochrony Środowiska, Komisji Budżetu i Finansów Publicznych, Komisji  Rewizyjnej oraz Komisji Rozwoju Gospodarczego, Gospodarki Komunalnej i  Mieszkaniowej oraz Bezpieczeństwa  Publicznego na II półrocze 2011 r.,

Wobec braku głosów w dyskusji przystąpiono do głosowania.

za                    -  14                            przeciw     -  xx                          wstrzymał się       -  xx

k/ pod lit. „k” projekt uchwały w sprawie  zmiany  Uchwały Nr XLIV/346/10 Rady Miejskiej w Białym Borze z dnia 29 kwietnia  2010 r. w sprawie zasad i trybu umarzania, odraczania terminu zapłaty oraz rozkładania na raty wierzytelności Gminy Biały Bór oraz gminnych jednostek organizacyjnych z tytułu należności pieniężnych mających charakter cywilnoprawny i niepodatkowych należności budżetowych o charakterze publiczno-prawnym, a także wskazania organów lub osób do tego uprawnionych
Po przedstawieniu projektu uchwały Przewodniczący Rady otworzył dyskusję.

Wobec braku głosów w dyskusji przystąpiono do głosowania.

za                    -  14                           przeciw     -  xx                          wstrzymał się       -  xx

l/ pod lit „l” projekt uchwały w sprawie zaciągnięcia długoterminowego kredytu bankowego na pokrycie      rozchodów i planowanego deficytu

Po przedstawieniu projektu uchwały Przewodniczący Rady otworzył dyskusję.

Przewodniczący Rady  stwierdził, że ten kredyt być może nie będzie zaciągnięty, albo tylko w z konieczności. Tak informowała Pani Skarbnik na komisji. Czy to prawda.

Pani Skarbnik stwierdziła, że jeżeli nie będzie potrzeby wykorzystania tego kredytu to oczywiście nie będziemy go zaciągali.

za                    -  14                           przeciw     -  xx                          wstrzymał się       -  xx

PKT 8 INTERPELACJE, OŚWIADCZENIA WNIOSKI I ZAPYTANIA RADNYCH

Radna Maria Porucka 

1) Pyta kiedy będzie wykonana przybudówka do świetlicy wiejskiej i czy to w ogóle nastąpi. Mieli w budżecie zaplanowane 9.150 zł na dokumentację i czy jest już gotowa.

2) Zgłosili cztery miesiące temu reklamację huśtawki z nowego placu zabaw i do dzisiaj nie mają odpowiedzi. 

Zastępca Burmistrza – dokumentacja została zlecona, natomiast sprawdzę co z tą reklamacją.

Radny Ryszard Ziemey

Szanowny Panie Przewodniczący, Szanowne Panie i Panowie Radni, Panie Burmistrzu. Szanowni Państwo. 

Niedługo minie rok jak składaliśmy ślubowanie.
   Ślubuję uroczyście jako radny pracować dla dobra i pomyślności gminy, działać zawsze zgodnie z prawem oraz interesami gminy i jej mieszkańców  -  godnie i rzetelnie reprezentować swoich wyborców, troszczyć się o ich sprawy oraz nie szczędzić sił dla wykonywania zadań gminy.

Ślubowaliśmy nie tylko dlatego że tak trzeba, ale dlatego, że tekst ślubowania, jego treść w każdym słowie będzie dla nas drogowskazem do działania dla dobra wszystkich bez wyjątku mieszkańców gminy. Nie tylko tych bogatych i wszechmocnych albo biednych i zagubionych ale wszystkich traktując RÓWNO. Dobro wspólnoty mając za  cel najważniejszy. Widzieć człowieka, jego problemy, pomagać i wspierać w stopniu takim na jaki pozwala prawo bez naruszania lub zaniedbania dobra ogółu.

Samorząd terytorialny – organizacja społeczności lokalnej (gmina, powiat) lub regionalnej (województwo samorządowe) i jednocześnie forma administracji publicznej, w której mieszkańcy tworzą z mocy prawa wspólnotę i względnie samodzielnie decydują o realizacji zadań administracyjnych, wynikających z potrzeb tej wspólnoty na danym terytorium i dozwolonych samorządowi przez ustawy, pod określonym ustawowo nadzorem administracji rządowej. 

Samorząd rozumiany jako organizacja mieszkańców jest przymusową korporacją prawa publicznego mieszkańców danego obszaru, mających wspólne interesy i potrzeby publiczne.

Jak działa nasz samorząd ?   W dzisiejszym wystąpieniu zapytam o przestrzeganie prawa.

Są w naszym społeczeństwie ludzie, którzy w każdy możliwy sposób domagają się przestrzegania prawa Jestem z nimi ale tylko jeśli idzie o przestrzeganie prawa jako ogółu norm, a nie jak to im jest wygodne.

Łacińska maksyma „Dura lex et lex” – głupie prawo ale prawo obowiązuje od zarania dziejów ludzkości. Nieodmiennie obowiązuje zasada  Zwyczaj – Obyczaj –Prawo.  Wobec prawa wszyscy są równi.  W tym celu funkcjonują kodeksy, które jasno określają normy postepowania każdego obywatela z osobna i wyznaczają granice działania pozostającego w zgodzie z prawem. Co w prawie nie jest zabronione  jest dopuszczalne, przekroczenie granic dopuszczalności może być rozstrzygnięte przed sądem.

Rada Miejska, Urząd Miasta i Gminy działają w oparciu o przepisy prawa. W tym działaniu granic dopuszczalności działania poza przepisami prawa nie ma. Można się zastanawiać moralne czy niemoralne ale  każde działanie musi opierać się ściśle o przepisy prawa.

Jaka jest u nas w praktyce  ?

Przez określenie „U nas” rozumiem Radę Miejską i Urząd Miasta i Gminy. 

Śmiem twierdzić  - i potrafię to udowodnić, że kompetencyjny zakres obowiązków w urzędzie nie zawsze jest przestrzegany. Niektórzy – PODKREŚLAM NIEKTÓRZY -pracownicy nie znają podstawowych przepisów prawa obowiązujących na ich stanowiskach pracy.  Na ten problem zwracałem uwagę Panu Burmistrzowi Mikołajewskiemu w dniu 17.08 br. 

Niewłaściwa organizacja pracy i brak rozliczania za jej  efekty skutkuje przekroczeniem wszelkich dopuszczalnych terminów w realizacji spraw. Sprawy terminów rozwiązuje K.P.A.   Przykład: Brak odpowiedzi urzędu w ustawowym terminie na pisemny wniosek Pani Gapińskiej  w sprawie instalacji lampy oświetlenia ulicznego w Grabowie 15,  Brak odpowiedzi na pisemny wniosek Rady sołeckiej z Grabowa w sprawie nadania nazwy dla ronda w Białym Borze. Trwająca  już niemal pół roku batalia o odzyskanie mienia gminnego przywłaszczonego przez byłego radnego. Ta sprawa ociera się już o kodeks karny. 

W poprzedniej kadencji Pan Sołtys z Grabowa zgłosił nielegalną wycinkę dwóch wiekowych 
i dorodnych drzew przez byłego Pana Radnego z tejże miejscowości. Przy okazji wyszła na jaw sprawa podrobienia dokumentów i na ich podstawie dokonanie wycinki. Zgoda została wydana  w oparciu o wniosek ze sfałszowanym podpisem.  Jak to się stało, że wydano zgodę na wycinkę poza obrębem działki wnoszącego (zakładając, że wniosek jest legalny). Z artykułu prasowego, który przypadkowo znalazłem  w internecie  wiem, że wyjaśnienia prowadziła komisja Rady miejskiej. Prowadziła i co? Jaki wniosek ?   Nic się nie stało ?  Panie Przewodniczący jeszcze nie jest za późno aby wyjaśnić tą sprawę do końca.    Art. 83  Ustawy  z dnia 16 kwietnia 2004 r.  o ochronie przyrody jasno precyzuje kto, komu i w jakim przypadku wydaje zezwolenie na wycinkę.  Natomiast kwestię fałszowania dokumentów rozstrzyga  Art. 270  § 1 kodeksu karnego.
Sprawa następna  Dz.U. Nr  5 poz.  236 z 2008  USTAWA  z dnia 13 września 1996 r.
o utrzymaniu czystości  i porządku w gminach reguluje sprawy utrzymania porządku i czystości. 

Rada Miejska w oparciu o tą ustawę uchwałą Nr XXXVII/278/06 z dnia  28.04.2006 r. przyjęła do stosowania w mieście i gminie regulamin utrzymania porządku i czystości.

Po co ten trud jak regulaminu nie przestrzega prawie nikt.  Co zrobiły osoby – urzędnicy i pracownicy Urzędu miasta i gminy aby wdrożyć g w życie.  Proszę o pokazanie choćby jednego upomnienia nałożonego przez Straż Miejską lub Policję na osobę naruszającą jawnie postanowienia tegoż regulaminu. Nie powinno to być trudne – przecież miasto ma monitoring.  

Nie ma mandatów za zaśmiecanie miasta bo nie ma przyzwolenia na karanie za to.  Regulamin nakłada na właścicieli posesji obowiązek sprzątania chodnika w granicach jego posesji. Proszę o wskazanie choćby jednego upomnianego za nie dopełnienie ciążących na nim obowiązków sprzątania przed swoją posesją, sklepem, kioskiem itp.

Pani Sekretarz zrobiła całą masę zdjęć – śmiem przypuszczać, że na koszt gminy w formacie A4 i  w kolorze z widokami zaśmieconych miejsc. W obecności Pana Burmistrza Mikołajewskiego i Pani Skarbnik wskazałem zdjęcia miejsc, które winni utrzymywać w czystości właściciele i zarządcy nieruchomości. Zasugerowałem Pani Sekretarz aby wykorzystać je we współpracy z Policją i Strażą miejska.  Mogłyby być załącznikiem do upomnienia lub dowodem w sprawie mandatowej.

Pani Sekretarz – jaki jest dalszy los tych zdjęć ?

INTERPELACJA PIERWSZA:

Wnoszę o zrównanie utrzymania porządku i czystości w zakresie ustalonym w ustawie z dnia 13 września 1996 r. o utrzymaniu czystości i porządku w gminach przy posesjach  i na terenach nie zabudowanych ale położonych w granicach miasta przez ich właścicieli z innymi dziedzinami pozostającymi w sferze odpowiedzialności straży miejskiej i policji na terenie gminy.
Biały Bór jest miastem rozbudowującym się.  Powstają nowe ulice i place.  To cieszy.  Widzi to każdy mieszkaniec i każdy przejeżdżający przez Biały Bór.  Właściwie to przejeżdżający przez Biały Bór widzi więcej.  Ktoś tu kiedyś powiedział, że „turyści natychmiast odjeżdżają z rynku bo są nagabywani przez miejscowych żebraków”.  Ja natomiast widziałem nieraz inną jakże prozaiczną a dla nas gospodarzy wstydliwą przyczynę. Widziałem jak wysiadali z samochodu,  szybkim krokiem dochodzili do przystanku pilnie czegoś wypatrując i to chyba brak  znaku  kółka lub trójkąta na drzwiach, a nie „żebracy” zmuszał ich do pośpiesznego opuszczenia naszego  pięknego miasta.

Kiedy Biały Bór doczeka się publicznej toalety czynnej przez cały rok ?

INTERPELACJA DRUGA

Wnoszę o ujęcie w planie na przyszły rok budowy lub adaptacji obiektu z przeznaczeniem na toaletę publiczną.
Czytam odpowiedź na pytanie sołtysa z Grabowa w sprawie funkcjonowania świetlicy wiejskiej. Serce rośnie jak ona pięknie działa. W końcu na ten sukces składa się praca trzech osób, (Pani świetlicowej, jej ojca i matki)  które to osoby z wielkim zaangażowaniem pełnią na przemian role świetlicowej. Na ile pozostaje ten sukces, że dzieci grają w grę „wyścigi samochodowe” w zgodzie z planem zajęć, obowiązującym regulaminem, systematycznym prowadzeniem dokumentacji, codziennym podpisywaniem listy obecności, otwarciem  świetlicy przez 8 godzin dziennie ?  Urząd Gminy płaci za to co powinno być (zgodnie z prawem, regulaminem który dla siebie ustaliliśmy i który musimy teraz przestrzegać) czy też za to co jest w rzeczywistości. Różnie, ot tak jak wypadnie a dokumenty to się wypełni na kolanie raz na trzy miesiące. Listę obecności też się tak podpisze. Tak przecież było na koniec okresu próbnego po trzech miesiącach pracy tej Pani. (SLAJDY)

Sprawa sprzed kilku dni. Dokładnie 19 września w 20 dni po upływie wezwania do zapłaty i zupełnej obojętności adresatów wezwań w świat poszła wiadomość. Wredni, źli, do cna zepsuci ludzie bez czci i wiary dokonali zamachu na trzy biedne rodziny. Odcięli im wodę. To nic, że sprawa toczyła się od 4 lat. Że  rodziny te mają źródła utrzymania, że otrzymują zasiłki z Pomocy Społecznej, że po drodze są wyroki sądu w sprawie nie spłacania długu wobec Gminy. Po otrzymaniu ostatecznych wezwań do zapłaty i określeniu terminu odcięcia wody do 31 sierpnia jedyną odpowiedzią był  publicznie wykonany  gest „Kozakiewicza”.  Taki właśnie stosunek do prawa mają biedni sponiewierani ludzie. Woda jak wszystko co materialne, przeznaczone na sprzedaż  i mające prawnie określoną cenę jest towarem. Towarem, za który należy zapłacić. Zabranie bez zamiaru zapłaty prawo nazywa zaborem mienia.

Ubolewałbym nad ich dolą gdybym nie wiedział co jest prawdziwą przyczyną tak dużego  i rozłożonego   w czasie zadłużenia.  Jestem przekonany, że  prawdziwy sprawca jest teraz adwokatem w ich sprawie. Uważam, że dając siebie za przykład, że sam nie płaci przez cały czas namawiał  ich do nie płacenia zapewniając o bezkarności.

Co na to władza ?  Władza jak ta kochająca mama, której córka w miejscu publicznym, w sklepie daje siarczysty policzek. Mama przyjmuje go z pokorą, cóż nieodrodna córka tatusia. Tatuś na wszystkich pokrzyczy i dostanie to co chce więc i córce wolno. 

Oby do jutra. Jakoś to będzie. Jakoś – to znaczy jak ?  Gdzieś po drodze bylejakości zagubiło się nam to co najważniejsze - PRAWO  - i przestrzeganie tego prawa na co dzień.

Jeśli ktoś jest chory to winien mieć zaświadczenie o chorobie.  Jeśli ma problemy to powinien  otrzymać pomoc z opieki społecznej.  Przy okazji pytanie. W jaki sposób i jak często opieka społeczna kontaktuje się ze swoimi podopiecznymi ? Jak głęboko zna ich problemy ?  

PROSZĘ Panią Dyrektor MGOPS o informację na ten temat.

Nie wskazuję nikogo palcem a na myśli nie mam konkretnej osoby ale jeśli ktoś jest leniem,  cwaniakiem  lub po prostu złodziejem to są środki na to by poniósł konsekwencje za swoje czyny.  Chyba możemy sobie na to pozwolić – przecież do wyborów są jeszcze aż trzy lata, a patrzą na nas wszyscy wyborcy. Wszystkim im ślubowaliśmy. Nie tylko tym  ze strony – musisz mi dać  bo mnie się to należy, a jak nie to przyjedzie telewizja.

Jako wiceprzewodniczący komisji rewizyjnej pytam. Czy rezygnowanie  z egzekwowania zadłużenia wobec gminy (w  kwestii wody i czynszów) i dawanie tym samym  wyraźnego sygnału pozostałym dłużnikom do nie płacenia nie może zostać potraktowane jako naruszenie dyscypliny finansów publicznych  ?.
Sprawa ostatnia. Też związana z przestrzeganiem prawa, a konkretnie ustawy prawo o ruchu drogowym. Telewizja w sprawie fotoradarów wrosła w nasz tygodniowy rozkład zajęć, że aż jakoś tak dziwnie jak nie widać kamerzystów na ulicy Żymierskiego. Dajmy im do filmowania jeszcze jedną ulicę. Ulicę Dworcową.

Wystawiany przez Straż miejską  fotoradar na ulicy Dworcowej pracuje z przerwami natomiast biedni pokrzywdzeni kierowcy z ulgą wciskają gaz do dechy jak nie widać „Śmietnika” w okolicy przejścia dla pieszych. 

Panie Burmistrzu.  Stawiam wniosek 

Zamontować w tym miejscu fotoradaru na stałe , aby robił zdjęcia piratom drogowym 24 godz. na dobę. Biały Bór to nie Monte Carlo, a i tam rajd nie trwa cały rok na okrągło. Życie i zdrowie dzieci oraz nadzieja rodziców, że ich pociecha bezpiecznie przejdzie przez jezdnię do i ze szkoły są najważniejsze.

Dziękuję za uwagę

Zastępca Burmistrza Paweł Mikołajewski

Na część tych rzeczy, które Pan tutaj przedstawił to prosiłbym o złożenie tego pisemnie, żeby można się było odnieść do poszczególnych pism czy były czy nie były, bo w kwestii Grabowo 15 to nawet razem byliśmy u tej pani faktycznie dawno, bo to było wiosną  i z informacji którą miałem to w czerwcu tam była też komisja  i z informacji, którą posiadałem to odpowiedź tam była, a jeżeli nie była to sobie to sprawdzę.

Do większości kwestii my się wypowiemy szczegółowo natomiast ja się absolutnie z Panem zgadzam, że prawo musi być przestrzegane czasami mówiliśmy od dosyć dawna, że problemem w natłoku tych różnych spraw jest  brak terminowości i o tym rozmawialiśmy wiele razy. 

O tym, że Urząd i Rada ma działać zgodnie z prawem to nie jest novum i jeżeli jest inaczej i ktoś działa niezgodnie z prawem to należy na to reagować.

Natomiast Pana wystąpienie rozumiem jako przyczynek do naprawdę szerokiej dyskusji i nadchodzi czas kiedy tą dyskusję należy podjąć na temat kondycji naprawy społeczności lokalnej, na temat stanu zadłużenia, bo tak naprawdę problem odcięcia wody i zainteresowania mediów nie jest problemem tych rodzin, jest problemem wieloletnim.

Ja otrzymałem od Panów z ZGK informacje nt. stanu rzeczy akurat w przypadku tych trzech rodzin i przypuszczam, że w przypadku innych dłużników jest podobnie problemy zaczynają się gdzieś w latach dziewięćdziesiątych. Tak naprawdę nie będziemy tego ukrywać, że to jest dużym problemem i dużym wyzwaniem  samorządu. Nie chodzi o odstępowanie od uzyskiwania należności przypominam, że zgodnie ze statutem za ten dział odpowiada Zakład Gospodarki więc jestem daleki od tego, żeby mówić, więc kto na tą dyscyplinę- Dyrektor?

On w imieniu gminy zgodnie ze statutem prowadzi taką działalność, więc trzeba rozpocząć dyskusję nad programem, bo tak naprawdę trzeba mówić o szerokim programie społecznym . Tak jak Pan mówi nie może być sytuacji takiej, że będziemy w nieskończoność umarzali, bo umorzenia i tak nic nie dają. Umorzenie wielokrotne jednej czy drugiej rodzinie 500-600 zł tak naprawdę nic nie daje poza tym, że pogłębia problem Gospodarki Komunalnej, który i tak tych pieniędzy nie dostaje, bo one zostały umorzone i do nich nie trafiają, co powiększa ich straty. Straty Zakłady są coraz większe  czyli kondycja społeczności nie jest dobra, więc było działanie bez odstępstw tak jak Pan tu sugeruje, że ktoś nie chciał by odstępować od ściągania zobowiązań, które są. One są i nie dotyczą tylko wody, czynszu wywozu nieczystości. Do tego trzeba przygotować wielopłaszczyznowy program naprawczy. On nie może być jednoraki. Jedna umowa tego wszystkiego nie załatwi. Pierwsza propozycja, która wypłynęła z mojej strony przygotowanie programu naprawczego, który przy takiej formie ugody nie dotyczącej niespłacania tylko spłacania i ustalania wysokości możliwych spłat nie zgodnie z jakimś widzimisie, że ta rodzina oprócz zobowiązań bieżących będzie spłacania 100 czy 200 zł, bo dla części tych rodzin kwota 100 zł jest nieosiągalna. Nie ma sensu zawierać jakichkolwiek umów, takich dokumentów, które będą tylko i wyłącznie papierowe jeżeli nie będzie skuteczności ich egzekwowania. Dlatego, żeby zwiększyć szansę na możliwość uregulowania tej całej sytuacji to jest po pierwsze bardzo aktywne współdziałanie z MOPS-em, który jest w stanie określić możliwości spłaty, dwa to jest aktywizacja zawodowa tych osób. Mamy szeroki problem braku wykształcenia, problem wielopokoleniowego bezrobocia i może to jest dobry czas, żeby podejmować uczciwą szeroką dyskusję, po to jest Rada, po to jest Burmistrz po to, żeby dbać o tych mieszkańców wszystkich nie tylko o bogatych, czy tylko biednych. 

Innym elementem tego systemu musi być system, który się sprawdza w wielu miastach. Teraz mówię nie jako do radnego tylko do pracownika Zakładu przecież mieliśmy wspólnie ustalony sposób niejako odrabiania zaległości w sposób pracy wolantarystycznej. Wolontariat nie jest czymś złym. Wczoraj rozmawiałem z Burmistrz Bornego Sulinowa, która stosuje ten sposób ściągania zobowiązań od mieszkańców, którzy są w trudniejszej sytuacji, gdzie te trudności pojawiły się lat naście tu szkoda wchodzić w tą dyskusję czy komuś się nie chciało spłacać, czy nie mógł, bo top są sprawy indywidualne, a z drugiej strony dotyczą całego gremium i okazuje się, że w Bornym Sulinowie gdzie są tacy sami ludzie jak u nas ludzie korzystają z tej formy wolantarystycznej i pospłacali już po parę tysięcy. Skoro tam działa dlaczego u nas ma nie działać. 

Dlatego dyskusja na ten temat powinna być dosyć szeroka i rozmawianie na temat skuteczności, bo to nie chodzi, żeby skutecznie pozyskać długi  chodzi o to, żeby skutecznie rozwiązać problem 
społeczny jakim jest brak możliwości finansowych tych ludzi. U niektórych jest brak chęci i trzeba ich mobilizować i nie da się załatwić to jedna umową trzeba przygotować wiele kompatybilnych programów, które będą dotyczyły całego spektrum sprawy. 

Jednym z takich elementów dla tych najbardziej opornych, którzy są w stanie płacić a nie wyrażają takiej woli moim zdaniem są również i też mogę o tym powiedzieć według mnie skuteczną metodą jest zakładanie liczników przedpłatowych jeżeli ma ktoś dochody pracuje nie płaci nie ma wody . Jest to na tyle skuteczne, że ludzie nie tylko, że zaczynają oszczędzać, ale także zaczynają spłacać zobowiązania zaległe dlatego, żeby mieć wodę. Często te dyskusje ograniczały się do tego, bo łatwo przeczytać, że gmina jest zobowiązana dostarczyć wodę. Gmina z tego obowiązku się wywiązuje. W naszym imieniu gospodarką wody zajmuje się PWiK. Tak jak powiedział Pan radny nie jest to towar darmowy. Tą wodę ktoś musi ją wydobyć, ktoś przy niej pracuje, ktoś ją musi dostarczyć, a to są koszty. W tym roku dopłacamy już 960 tys. zł. Przy naszym 24 mln budżecie to co będzie dalej. Musimy zdawać sobie sprawę z tego, że jeżeli dopłacamy w systemie obecnym do wody to dopłacamy tym, którzy płacą i do tych, którzy nie płacą  i zdajmy sobie sprawę z tego, że bez zwiększania budżetu starając się, żeby ta gospodarka wodna była bardziej racjonalna jesteśmy w stanie zaoszczędzić te pieniądze, bo wyobraźmy sobie sytuację taką mówiłem, że dopłacamy do tych co płacą i nie płacą i  tej sytuacji gminie często jest tak, że ci którzy nie płacą żyją kosztem tych, którzy płacą. Powody tego są różne i dlatego trzeba przyjąć taki program wielopłaszczyznowy, który jest w stanie w jakiś sposób uregulować i poprowadzić to w kierunku dobrego rozwiązania. 

My dopłacamy do wody, która jest sprzedawana przez PWiK na teren gminy. Zakładając, że jest to np. 100 tys. m3 dokładamy 960 tys. zł.

Jeżeli gospodarka wodna staje się racjonalna, a dopłacamy do tej wody za którą ktoś płaci to się okazuje, że sprzedaż spada. Spółka i tak swoje dostanie, ale my nie dopłacamy 1 mln tylko pół miliona. Te pół miliona, które zostaje możemy zwiększyć dopłaty dla tych, którzy płacą, możemy zainwestować w inne rzeczy. Sytuacja finansowa i kondycja gminy nie pozwala na realizację bardzo wielu inwestycji, wręcz odwrotnie musimy mówić nie tylko o racjonalnej gospodarce wodnej, ściekowej musimy rozpocząć dyskusję na temat planu naprawczego jak i również planu oszczędności. W chwili obecnej już w założeniach przyszłorocznego budżetu zakładamy, że my w przyszłym roku nie będziemy swoich pensji zwiększali, bo byłoby to hipokryzją gdybyśmy mówili, że będziemy oszczędzali nie oszczędzając na sobie. Nie będzie w przyszłym roku podwyżki płac w  Urzędzie, trzeba szukać każdej złotówki, ja sobie zdaję sprawę z tego, że to jest pole do stworzenia wielu programów. Cały czas nad tym pracujemy to nie jest tak, że nas zaskakuje, ktoś mógłby pomyśleć, że Urząd nic nie robi  w tej kwestii to byłoby to zupełna nieprawdą. Natomiast tak jak Pan mówił musimy wszyscy poruszać się w granicach prawa i to musi dotyczyć wszystkich bez wyjątku. Dobrze, ze teraz zabieramy głos w tej sprawie ponieważ jest to sprawa funkcjonowania Gminy przez najbliższych parę lat, bo można powiedzieć, że nic się nie stało i tu komuś odciąć, tam komuś itd. natomiast bez rozwiązania za parę lat będziemy mieli zobowiązań tych jeszcze więcej. My dobrze wiemy to są często ludzie z wyrokami, które mówią o jakiś tam zobowiązaniach. Łatwo jest powiedzieć, że w przypadku prądu czy gazu zostało to bardzo łatwo rozpracowane odcinają i koniec. Niestety żyjemy w jakimś paranoicznym kraju gdzie mamy XXI wiek i się okazuje, że to nie do końca tak jest, bo prąd i gaz jest traktowane w Polsce jako dobro luksusowe, co mi się wydaje taką fałszywą informacją, natomiast zgodnie z taka przyjętą nomenklaturą ogólnopolska jest to dobro luksusowe. Z wodą jest trochę innym problemem natomiast do tego trzeba trochę innych programów i głównie nad tym pracujemy. Jest kilka możliwości i trzeba podjąć wszelkie działania i wszelkie kroki, do tego żeby  tą sytuację odnieść dom całości obszaru i tego nie zrobi, ani Urząd sam, ani MOPS, ani ZGKiM, chociaż zgodnie ze statutem to Zakład Gospodarki odpowiada za realizację zadań, więc te prace cały czas trwają.

W kwestii fotoradarów to już dwa miesiące temu podjąłem rozmowę z Komendantem Ladą i nie ma odwrotu od tego jestem zwolennikiem tego, żeby fotoradary stawiać słupy wszystkie ponieważ mamy 8 strażników i w chwili obecnej oni się zajmują głównie wykroczeniami drogowymi. 

Pan Burmistrz stwierdził, że  po to są strażnicy, po to są fotoradary, żeby zadbać o nasze bezpieczeństwo, a jeżeli tacy którzy chcą jechać przez nasze miasto 120 km to niech płacą i te pieniądze pójdą na remont dróg i bezpìeczeństwo, a my nie możemy poddać się takiej presji społecznej gdzie na forach internetowych piszą, że Biały Bór to fotoradarowi złodzieje, ale to mnie nasza wina, że dopuszczają się sami wykroczeń drogowych.

W przyszłym roku nasze fotoradary mają stać w słupach usprawniając pracę Straży Miejskiej, bo zdjęcia z słupów przesyłane są do centrali drogą radiową zdalnie i nie ma potrzeby angażowania strażników, aby stali przy drogach, będzie więcej patroli, będzie więcej interwencji. 

Ponadto stwierdził, że odnośnie gospodarki śmieciowej prowadzone były rozmowy ze Strażą Miejską i przeprowadzane były kontrole, nie zgadzamy się na śmiecenie w lasach, na to, żeby mieszkańcy nie posiadali umów na wywóz śmieci mówiąc, że nie mają odpadów bytowych. Nie da się wszystkiego zrobić na raz, ale te rzeczy się dzieją.   

W kwestii świetlicy w Grabowie.

Pani Bożena Sadlak i komisja chyba też wyjeżdżała czy była prowadzona korespondencja ja rozumiem, że tak jak Pan powiedział, że są zdjęcia i są zdjęcia. Nie ma bezczynności  Urzędu w sprawie świetlicy w Grabowie. Czasami to jak w Polskim prawie brakuje nam skuteczności natomiast nie ma bezczynności.

Podnoszę nasz temat do publicznej dyskusji to co możemy wspólnie zrobić do tego, żeby tą kondycję ulepszać czy naprawiać.
Radna Irena Drozd

Temat, który poruszył kolega radny jest rzeką i wspólnie komisje powinny usiąść i rozpatrzyć, żeby ten problem który stał się problemem społecznym zmniejszyć, jak i zadłużenie i w ogóle zająć się tematem Gospodarki Komunalnej, których i tak nie dostaje
Radna Wanda Krół

· Kiedy będzie podłączona woda w Drzonowie.

· Prosi o remont drogi na cmentarz.

· Droga przez wieś –kiedy będzie remont.

· Brakuje oświetlenia na kolonii przy drodze szczecineckiej oraz ograniczyć prędkość na tym odcinku.

· Ustawić próg zwalniający prędkość na drodze gminnej ( od grogi głównej do Gorzelni).

· Remont  mostku na rzece Gnilec na odcinku Drzonowo-Bielica. Zamontować barierki.
Pani Lucyna Lesińska
Odnośnie zaległości za media stwierdziła, że zarządcy mieszkań powinni przestrzegać zasady, że jeżeli najemca zalega więcej niż dwa miesiące z opłatami  to powinien zawiadamiać MGOPS i oni wstrzymują dodatek mieszkaniowy i gdyby to było stosowane to przez okres 10 lat nie byłoby takich problemów.

Przez te 10 lat te trzy rodziny licząc średnio korzystały 8 lat z dodatków i nigdy nie było informacji, że zalegają z płatnościami, więc było to szokiem, że te rodziny maja takie zadłużenia. Zanim zostanie dodatek przyznany, co miesiąc zarządca podpisuje wniosek i listy, że rodziny te nie zalegają z płatnościami. 

Żeby już nigdy nie doszło do takiej sytuacji trzeba uczciwe zgłaszać kiedy zaległość jest 50, 100 zł, bo to jest do zapłacenie, ale jak to już jest 10 tys. to nie jest do zapłacenia. 

Te rodziny mogą dalej kontynuować ten dodatek i  jeden miesiąc muszą wpłacić całą należność i od tego momentu zarządca może podpisać wniosek o dodatek mieszkaniowy, ale trzeba to monitorować. 
Stwierdziła, że te zaległości nie są z 5 lat lecz są to dwudziestoletnie zaszłości i musimy od zera zacząć i im pomóc.

PKT 9 TRYBUNA OBYWATELSKA I TRYBUNA SOŁECKA

Bandrowska Barbara

Sprawa Podimedu, który nam siedzi jak wrzód pod kolanem


Zaczęło się od tego, że w styczniu kiedy Pan Szycko się zdecydował zrezygnować z usług u nas nie dostał ze strony Zakładu Gospodarki natychmiastowego wypowiedzenia lokalu. Żeby wtedy dostał wymówienie nie mielibyśmy dzisiaj problemu. Widocznie Zakład był zajęty czym innym zostało to jakoś niedopatrzone konsekwencje są takie jakie są. Sytuacja na dzisiaj wygląda tak. W jego lokalu, który sobie upatrzył nie dzieje się nic. Podobno nie ma jeszcze zezwolenia na eksploatowanie tego lokalu on po prostu nie spełnia warunków natomiast dr Szycko bawi się z naszym Urzędem, ze szanownymi radnymi, których obraził twierdząc, że nie chce mieć z nimi nic wspólnego bawi się w kotka i myszkę w chamski sposób. To co wyprawia to się nadaje do telewizji. 

Nierozważny dziennikarz, którego dzisiaj tu nie ma gdyby był to bym mu to w oczy powiedziała podjął nierozważną politykę, że to dobrze, że to będą dwie przychodnie, bo będzie konkurencja.  
Nie może być dwóch przychodni w pięciotysięcznej gminie – to jest nonsens. Podimedu należy się pozbyć i to możliwie jak najszybciej. W tej chwili nie wiem na jak długo została sama Pani dr Topczyłko, więc maja jednego lekarza lokal nie przygotowany.

Apeluję do szanownej gminy, do władz zróbcie jak najszybciej eksmisję kogoś kto siedzi jak insekt bezprawnie. Nie wiem czy do niego dotarł ten pomysł dwunastokrotnej należności za czynsz, bo może on powie, że o niczym nic nie wie i siedzi sobie zadowolony. Tak być nie może. 

Dla Podimedu to nie jest kwestia żyć czy nie żyć natomiast dla tych dwojga młodych lekarzy, którzy wzięli kredyt, którzy się zadłużyli do granic swoich możliwości życiowych to jest kwestia żyć albo nie żyć. 

Jeżeli im nie wypali to oni są przegrani na całe życie. Jak doktorowi Szyćce nie wypali to się nic nie stanie, to jest milioner, który próbuje całą służbę zdrowia podporządkować sobie. 

Proszę Państwa, proszę zróbcie coś, żeby się jak szybciej wynieśli. Nie litujcie się nad nimi to nic nie znaczy czy pójdą na bruk. Robi z nas wariata i nie dajmy się zwariować.

Zakład Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej

Dziwny Zakład składa się z 3 pracowników fizycznych, z beczkowozu i 4 pracowników umysłowych. Generuje długi i jest przede wszystkim niewydolny w ściąganiu należności  i tak dalej być nie może. 

O ściąganiu należności mogę powiedzieć tyle. Byliśmy jako nasza wspólnota trzydziestorodzinna przez pewien czas w zarządzie Zakładu Gospodarki ponieważ mamy własny zarząd , zarząd był w kontakcie z zakładem Gospodarki. Bywały wypadki,, że my jako zarząd musieliśmy ich poganiać, żeby wysłali monit do naszych lokatorów, którzy zalegali z opłatami. Po prostu nie robią tego, nie potrafią ściągnąć. Narastają zadłużenia, bo gdzieś ten Zakład był przez taki okres czasu, że się ludzie dopracowali 10 tysięcznego długu. Przecież opłaty za wodę są opłatami wliczonymi w czynsz, są opłatami prognozowanymi tzn., ze na podstawie zużycia przez pewien czas wszyscy ludzie mają wodomierze można prognozować ile tej wody zużyje. Płacą zaliczkowo i co kwartał jest rozliczenie, ale dopuścić do tego, żeby ludzie byli do tego stopnia zadłużeni? I teraz wychodzi następna kwestia humanitarna  w odcinaniach ludziom wody jesienią, a gdzieście byli do tej pory poezje pisali, donosy do RIO, przecież to się w głowie nie mieści.

Ja sama jestem wdową po oficerze, ale to, że ktoś był w wojsku to nie znaczy, że ma wszystkie mądrości, to nie są fachowcy. 

Wnioskuję do Urzędu o reorganizację Zakładu Gospodarki Komunalnej przy czym zapewniam, że obu Panom Dyrektorowi i Szanownemu Panu radnemu włos z głowy nie spadnie, bo mają wojskowe emerytury. Tak nie może być. Jeszcze się dzisiaj okazało, że ma Pan wielki talent literacki, więc krzywda się Wam nie stanie. 

W każdym razie Zakład trzeba wziąć do galopu, a nie, żeby Zakład brał do galopu ludzi za własne niedopatrzenia. Proszę Urząd, żeby wziął to pod uwagę.

Wnioskuję formalnie o zmianę organizacyjną całej formacji gospodarki komunalnej.

Przewodniczący Rady

Dziękuję Pani Barbarze za trafne wypowiedzi i w swoim imieniu mogę powiedzieć, że będzie to wzięte pod uwagę o czym dzisiaj tutaj Pani  powiedziała.

Pan Paweł Mikołajewski
Rozumiemy problem i w tej kwestii musimy podjąć działania, bo nie ma innej możliwości.

Dopiero niedawno na pewnym spotkaniu wójtów, burmistrzów pani psycholog uświadomiła mi pewną rzecz, a ta rzecz dotyczy kierowników, pracowników, dyrektorów im wszystkich innych podległych nam jednostek itd. Ona powiedziała nam, że jeżeli przychodzi do nas pracownik i mówi szefie mam problem to jest zły pracownik, bo to jest pracownik, który wychodzi do domu i zostawia was z problemem. Natomiast dobry pracownik to jest taki, który przychodzi do was, że na tym odcinku jest problem proponuję rozwiązanie jedno, drugie, trzecie. Szef jest od tego, żeby podjąć strategiczną decyzję, przeanalizować wszelkie możliwości, podjąć decyzję, która jest najwłaściwsza.

To jest zły pracownik, który wychodzi o 15 ma problem odfajkowany, bo on swojemu szefowi powiedział, że coś jest nie tak, a my przez 24 godziny musimy się zastanawiać i martwić co z tym fantem zrobić. 

My jako Urząd musimy gwarantować i ta dyskusja ma do tego zmierzać, że my chcemy mieć dobrych pracowników.

Pan Romuald Cytowicz 

1) Jak będzie przebiegało przygotowanie do sezonu turystycznego 2012. W Białym Borze nie powstaną duże zakłady i ratuje nas tylko turystyka, a mamy fatalny pijar.

Ścieżka przyrodniczo-leśna zaniedbana, domek na przesmyku jezior zdewastowany, zapomniana turystyka bunkrowa, ścieżka konna.

2) Wnioskuje o powołanie komitetu budowy pomnika gdzie będzie można składać kwiaty z okazji rocznic. Obecne pomniki w Rynku są zarośnięte i niewidoczne.

3) Zmienić w Statucie Gminy art. 57, aby prawo inicjatywy uchwałodawczej mieli także mieszkańcy.
Pan Mieczysław Grabowski

Stwierdził, że wystąpienie Pana Ziemeya to tylko odsunięcie uwagi od spraw ZGKiM.

Uważa, że wie dużo, a nawet więcej jak dużo na temat ZGKiM w różnych sytuacjach nawet i przy kieliszku rejestrował spotkania, libacje alkoholowe i jest w stanie to pokazać.

Uważa, dzisiejsze wystąpienie radnego okraszone literaturą to skierowanie na inne tory tego co się dzieje w Zakładzie. 

Na przeźroczu przedstawił zdjęcie hałdy śmieci na ulicy Bobolickiej, która została zasypana spycharką. Pani redaktor poprosiła Go, aby z tym wystąpił przed kamerą, ale nie zrobi tego tylko i wyłącznie dla szacunku do Pana Zastępcy Burmistrza. 

Sprawa odcięcia wody mieszkańcom Grabowa nie miała by takiego rozgłosu gdyby Pan Ziemey  mieszkaniec tej wioski powinien reprezentować interesy tych ludzi Gdyby się Pan do nich udał nie byłoby tego cyrku z telewizją, z odcinaniem, bo to są normalni ludzie, ale Wasze działanie to jest wysyłanie tylko pisemek. 

Powiedział, że Państwo Szwajczewscy i Państwo Piórkowscy to są na 100% wyborcy Pana Franciszka Lecha Kwaśniewskiego to może by im umorzyć, a nie Państwu Majewskim w roku ubiegłym. Państwo Majewscy na pewno nie są w trudnej sytuacji, ani nie popierali tego Burmistrza. Czy ktoś nad tym panuje?

Wynik finansowy plaży 62 tys. zł – nie zrobiliście nic innego niż ja tęgie żołnierskie głowy. Kręciliście bata na mnie od roku czasu, a teraz ten kij uderzy Was.

Stwierdził, że jeżeli w najbliższym czasie nie zostaną podjęte działania  usunięcia tych śmieci na ulicy Bobolickiej, wyciągnięcie konsekwencji z w stosunku do osób, które doprowadziły do tego to w ciągu tygodnia złoże doniesienie do prokuratury Rejonowej w Szczecinku. 

Panie radny niech się Pan nie boi krytyki, przecież ja nie powiedziałem nic z czym mógłby Pan zgłosić się do Policji czy Prokuratury. Czuje się Pan obrażony ? Ja mam prawo do krytyki.

Odnośnie wody. Ci Państwo podpisali ugody i odpowiedzialne osoby za tak wielkie długi to nikt inny jak kierownictwo zakładu. Dlaczego tej wody nie odcięto jak Ci ludzie mieli 1000 zł długu. Dopuszczono do tak katastrofalnych długów, a tych ludzi jest więcej. 

Jedna z osób, której odcięto wodę jest moja siostra. Siostra przed wyborami nie podpisała Panu Dyrektorowi listy poparcia kiedy startował do Rady Powiatu i powiedział, że jej tego nie podaruje i w  pewien  sposób dotrzymał słowa. 

Jestem w posiadaniu dokumentów gdzie Pan Dyrektor ZGKiM nagminnie nie wykonuje poleceń Burmistrza. 

Zaległość w wysokości 10 tys. zł to 7 tys. zł to są zaległości za nieczystości płynne. Pan Dyrektor twierdzi, że jako szef zakładu jest zobowiązany wywozić te nieczystości ze wszystkich budynków komunalnych. 

W budynku nr 60 Grabowo mieszkają trzy rodziny i w roku ubiegłym Pan Dyrektor dostał polecenie wybudowania tym ludziom szamba i do tej pory szambo płynie do lasu.

Panie radny, Pan i Pan Dyrektor Wołyniec nie wywoziliście tak szamba jak Ci ludzie, których dzisiaj oddajecie do sądu. Jestem to w stanie udowodnić.

Nie ukradłem drzewa, nie jestem adwokatem tych ludzi, ale umiem podzielić się tym czego często mi brakuje w przeciwieństwie do Pana. 

Chcę zapytać Pana Przewodniczącego, a może część rady kiedy na kolonię Grabowa popłynie woda czy umie mi ktoś odpowiedzieć? W budżecie tamtego roku było pół miliona złotych i Pan Stanisławski chce mnie chyba bić, nie wiem dlaczego mnie.

W Zakładzie Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej stworzono kierownicze stanowisko i  konkursie było projektowanie terenów zielonych. Piękny klomb koło remizy, kto projektował rozumiem, że ktoś kto w tym kierunku zatrudniony, a ja wiem, że nie.

Dwie Przychodnie, a może dwa CPN-y będą pożytkiem dla mieszkańców.

Proszę Panie i panów radnych spowodujcie, żeby tą stację Orlen mógł wyremontować i naprawdę będą się ścigać z cenami z pożytkiem dla nas. 

Bo jeżeli Burmistrz nie wyda zgody na dalsze działanie tego starego CPN-u to tamten będzie robił co będzie chciał. 

W budynku Grabowo 60 w mieszkaniu komunalnym mieszkała Pani Bobrowska, która od trzech lat mieszka w Niemczech. Opuściła to mieszkanie i będzie je można otworzyć najprawdopodobniej po wyroku sądu . Tam 7 osób mieszka w 48 m i nie zamykajcie im jakimiś durnymi decyzjami prawa do pracy tym bardziej, że oni chcą pracować. 

Stwierdził, że w świetlicy w Grabowie pracuje jego córka, która złożyła pismo o remont tej świetlicy, bo taką zastała, a dzieci rąbią drzewom dlatego, że  Pan sołtys kazał je rąbać jego córce choć dysponuje człowiekiem, który pracuje jako użytecznie społeczny.

Poprosił, aby stworzyć jego córce normalne warunki  niech pracuje, ma średnie wykształcenie i dalej podjęła naukę. 

Pani Anna Łajkosz

1) Prosi o naprawę dachu na wiacie przystankowej w Przybrdzie.

2) Informuje, że w 2009 roku zgłosiła o wyznaczenie przejścia dla pieszych w Przybrdzie na wysokości bloku nr 1 i do dnia dzisiejszego nic się nie zmieniło.

3) Również prosi o dobudowanie dodatkowego pomieszczenia do budynku świetlicy przeznaczonego na salę komputerową. Wnioskowała o to w 2008 roku.

4) Pyta czy rodzina z Przybrdy dostanie dopłatę do biletu za dojazd do szkoły do Białego Boru.

Pan Paweł Mikołajewski

Stwierdził, że otrzymał informację od pani radczyni, że dopłaty do biletów spoza naszego obwodu są niezgodne z prawem , ale wystąpił do Regionalnej Izby Obrachunkowej o interpretację tego i dopóki nie ma rozstrzygnięcia to te dopłaty będą tak jak do tej pory.

Pan Eugeniusz Basarab

1) Prosi, aby wysłać pismo do Pana Durała z prośbą, aby kierowcy samochodów ciężarowych jeździli wolniej w godzinach od 6-800 kiedy jest największy ruch dzieci dojeżdżających do szkoły.
2) Co jakiś okres stawiać fotoradar na drodze do Świerszczewa.

3) Dalej nie ma pasów na tej drodze.

4) Jak to jest, że na odcinku drogi z Drzonowa do Pana Durała tonaż jest 10 ton, a dalej 8 ton.                  
    Przecież jest top ta sama droga.

Zastępca Burmistrza Paweł Mikołajewski

Stwierdził, że jest to droga powiatowa, ale w tej sprawie może zabrać głos na sesji Rady Powiatu. Proponuje, aby wspólnie opracować takie wystąpienie do Zarządu Dróg i przedstawi je na Radzie.

Ponadto stwierdził, że Pan Durał dołożył się do remontu tej drogi w postaci dużej ilości kruszywa i być może ten odcinek został wzmocniony.
Pan Józef Bafia

Prosi o interwencję w Powiatowym Urzędzie Pracy o zorganizowanie w Białym Borze punktu podpisów bezrobotnych z terenu naszej gminy.
Pan Jan Dwulit

1) Stwierdził, że remontowana droga w Grabowie miała być na odcinku do jego posesji, a jest zrobiona kilka metrów przed budynkiem.
2) Informuje, że świetlicowa nie chce rąbać drewna  do opalania świetlicy i nic nie robi.

3) Uważa, że Pan Grabowski nic nie zrobił dla wsi jak był radnym, a takiego radnego, jak obecny Pan Ziemey każdy by chciał mieć.    

PKT 10  WOLNE WNIOSKI I ZAPYTANIA

Brak. 

PKT 11  ZAMKNIĘCIE  POSIEDZENIA

Przewodniczący  Rady  : w związku z wyczerpaniem porządku obrad zamykam dwunastą sesję Rady Miejskiej w Białym Borze. 

Protokołowała: B. Sztuba








    Przewodniczący Rady

Tadeusz Wiktor Markiewicz
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